
399875 I I I  Res /D ruki  u lo t n e  p o l s k i c h  o r g a n i z a c j i  podziemnych
wydane w l a t a c h  1939 - 1 9 4 5 /

» 1 .  Bolszewizm  przec iw  P o l s c e  i  E u r o p ie .  Od B e r l i n a  do B e r l i n g a .
P o la c y !  W r .  1920 zamiary R o s j i  s o w i e c k i e j . . .  h . r .

, 2 .  B r a c i a  - r o c z n i c a !  33 l a t a  temu chmary oberwańców s o w i e c k i c h . . .
Obóz Narodowy. / l 9 4 3 / .

i/ 3 .  D© kołchozów z a p ę d z ić  s i ę  n i e  damy! W o b l i c z u  b l i s k i e j  k l ę s k i  
N i e m i e c . b . r .  s . 4 .

4 ,  u© lu d n o ś c i  m. s t .  Warszawy. Komitet  O r g a n i z a c j i  N ie p o d le g ło śc io w y c h .  
I n s t r u k c j a  d l a  lu d n o ś c i  S t o l i c y .  Warszawa, 2 1 .V I I I .1 9 4 4 .

5 .  K o b ie ty  P o l k i !  Druga wojna światowa d o b iega  końca .  b . r .

•'6. Da Sp o łeczeń s tw a  P o l s k i e g o  Ziemi C z e r w ie ń s k ie j .  Rada Okręgowa Kom itetu
O r g a n i z a c j i  N ie p o d le g ło śc io w y c h .  Lwów, 1 2 .1 .1 9 4 4  / p o w i e l a n e / .

7 .  L i s t  z l a s u .  Kochany S t r y j k u .  S t a c h .  b . B .

v 8 .  J . P .  Mordercy P o l s k i !  - P i ł3 u d c z y c y .  b . r .

V9.  0 p o l s k i e j  a r m i i .  Według z a s a d  u s t r o j o w y c h . . .  K.W.P. b . r .  / p o w i e l a n e / .  

10 .  Odezwa prem iera  S t . M ik o ła jc z y k a  do Obywateli R z e c z y p o s p o l i t e j ,  /p o w ie l  

/ l l .  Orędz ie  R o osw e lta ;  P o la c y !  Prezydent S t . Z jedn .  N . S . Z .  b . r .

1 2 .  P o la c y !  P© w s z y s t k i c h  k l ę s k a c h  i  m ę c z a r n i a c h . . .  Rada J e d n .  N a r .  b . r .

1 3 .  Precz  z faszyzmem! Ludu p r a c u ją c y  m ia s t  i  w s i .  b . r .

1 4 .  R obotniku!  Czy w ie sz  o co to c z y  s i ę  obecna wojna? b . r .  s . 4 .

1 5 .  Rodacy! Otrzegamy! . . .  amarzec  1944.

'1 6 .  Rodacy.  Wojna z b l i ż a  s i ę  ku k o ń c o w i . . .  Antykomunistyczny Komitet  Spo­
łe c z n y .  b .m. S ty c z e ń  1944.

1 7 .  Narodowe S i ł y  Zbrojne  Dowództw© L .  1 8 /4 4 .  Rozkaz ogólny Nr.  3 .  Żegota  
Dowódca Narodowych S i ł  Z bro jnych .  M.p. 1 5 .1 .1 9 4 4 .

1 8 .  Świadectwa hańby 20 wieku.  L i s t y  z K a z a k s ta n u .  b . r .  s . 4 .

1 9 .  Św ięta  Bożego N arpdzenia  1943.  P o lacy !  N a r . - c h r z ę ś c i j a ń s k i  Związek 
W alk i .  b . r .

20.  ż o ł n i e r z e  S i ł  Zbrojnych  w K r a j u .  B ó r .  1 2 .1 .1 9 4 4  r .

2 1 .  Do p o l s k i e j  i n t e l i g e n c j i  p r a c u j ą c e j !  b . r .  s .  4.





K m dt. S .  Z . w  K r.
N r. IKK 

d n . 12. I. 1944 r .

ŻOŁNIERZE SIŁ ZBROJNYCH W KRAJU!
Wojna z Niemcami wchodzi w okres końcowy. Przebieg wydarzeń w roku ubieg­

łym nieomylnie- wskazuje na szybki spadek możliwości wojennych Rzeszy. Zbliża się 
nieuchronnie straszliw a klęska Niemiec, jako ostateczny wynik szaleńczej napaści na nas 
w roku 1939 i dalszego ich pochodu na podbój i rabunek Europy. Klęska ta je st już 
bliska, mamy prawo wierzyć, że przyniesie ją  r. 1944.

Naród polski piąty rok trwa w nieugiętym oporze i w walce z najeźdźcą. Prze­
moc wroga zadaje nam ciężkie straty, ale nie jest w stanie nas złamać.' N asze lotnictwo 
i nasza marynarka na odległych od Ojczyzny terenach dają św iadectwo naszemu cią­
głemu czynnemu udziałowi w walce orężnej. Nasze wojsko lądowe na emigracji, mając 
za sobą chlubne okresy walk, przygotowuje się do nowych zadań bojowych w ostatecz­
nej z wrogiem rozg-ywce. W tym ostatecznym uderzeniu na wroga jawny, otwarty 
udział weźmiecie Wy, Żołnierze Ar nii Krajowej, dzisiaj walczący w podziemiach. Pod 
kierunkiem swych dowódców winniście starannie i pilnie sposobić się  do tej przyszłej, 
rozstrzygającej fazy walki.

W ystąpicie nazewnątrz w chwili, gdy o tem zadecyduje Rząd Rzplitej, a  W ódz 
Naczelny wyda sw e rozkazy do podjęcia ostatecznej walki.

Wiem, że jesteście świadomi, że dla nas wszystkich żołnierzy, że dla całego Na­
rodu, zespolonego w śmiertelnej walce z najeźdźcą, je st miejsce tylko pod jednym sztan­
darem — -ztandarem Rzeczypospolitej istotnie niepodległej, całej i niepodzielnej. Św ia­
domość tej prawdy musicie, w  sobie nieustannie pogłębiać, bowiem podstawowym wa­
runkiem ostania się naszego w tej straszliwej, wszystko łamiącej zawierusze dziejowej 
je st zw artość Narodu i jego  sił zbrojnych. Czynniki obce usiłują wszelkimi sposobam i 
naruszyć tę naszą jedność i karność. Czynią to Niemcy od początku wojny, a  od dwu 
prawie lat w spółdziała- »v tym liiumrku—rrśtarczywa~propagun aa radia moskiewskiego 
oraz działalność propagandowa politycznych agentur sowieckich, zorganizowanych na 
naszych ziemiach. Nawołują one do bezzwłocznego zużycia i wyczerpania wszystkich 
sił naszych, pobudzają do wewnętrznej walki Polaków między sobą, starają się osłabić 
w Narodzie Polskim wolę zachowania „postaw y niepodległej, usiłują podkopać i obalić 
autorytet polskich w ładz państwowych i polskiego dowództwa. Moskwa podjęła otwartą 
próbę duchowego opanowania Narodu Polskiego i pokierowania nim w imię swoich inte­
resów. Akcja ta ubrana jest ostatnio w hasła patriotyczne, w kolory narodowe polskie. 
Sow iecka agentura obwołuje siebie jako jedynego reprezentanta jedynego polskiego 
św iata pracy, a  więc wielkiej polskiej idei społecznej.

Cynizm tych strojów  maskaradowych nie ma granic. Oto szlachetne imię Tadeusza 
Kościuszki M oskwa nadaje oddziałom wojskowym, rzekomo polskim, organizowanym 
przy boku armii sowieckiej, imienia tego używa jako nazwy dla sw ej stacji radiowej, 
upraw iającej w języku polskim propagandę prorosyjską i prosowiecką, w istocie swej 
przeciwpoiską. A w szak Kościuszko je st polskim bohaterem narodowym, który w dobie 
upadku porw ał Naród do walki zbrojnej właśnie przeciw wschodniej, rosyjskiej prze­
mocy. Naród otacza Go kultem bohatera za Jego  umiłowanie wolności i moc niepodle­
głego ducha, za wypisanie na sztandarach powstańczych r. 1794 hasła, tak nam bliskiego 
w naszych dzisiejszych walkach i dążeniach zawartego w trzech słow ach: „W olność, 
C ałość, N iepodległość".

Zagadnienie wzajemnego stosunku Polski i Rosji w dobie dzisiejszej dalekie jest 
od zdrowej i poż dan. j jasności. W poczuciu znaczenia wspólnie toczonej walki prze- 
ciwniemieckiej, Polska niejednokr otnie dążyła do usunięcia z tego stosunku wszelkich 
zad ążnieri, nieufności, podejrzliwości. Jednocześn i: jednak nie możemy zamykać oczu 
na fakt, że w ciągu ostatnich pięciu lat, lat przeraźliwie ciężkich dla naszego Narodu. 
Rosja sow iecka wielokrotnie wykazywała swymi wobec Polski poczynaniami, że trak­
tuje nas wrogo.

W sierpniu 1939 r. rząd ZSRR podpisał z rządem niemieckim umowę, ułatw iającą 
napaść nn Polskę i przesądzającą rozbiór Polski.

We wrześniu 1939 r. rząd ZSRR w całkowitej z Niem*ami harmonii o k u p w a ł 
wschodnią część Rzeczypospolitej.



W ciągu dwuletniej okupacji naszych terenów wschodnich Sowiety uprawiały 
gw ałtowną ich rusyfikację oraz niszczenia miejscowej ludności po skiej przez o adzauie 
jej. w więzieniach i tłumne wywożenie do odległych, a klimatycznie najuciążliwszych 
terenów Posji.

W roku 1941 rząd ZSRR, zmuszony przez uderzenie Hitlera do wojny z Niem­
cami, podpisał akt porozumienia z rządem polskim w Londynie, anulując równocześnie 
wszystkie swe, kosztem Polski zawierane umowy z Niemcami. Vv następstw ie jednak 
-ząd ZSRR nie wyciąg ;ąl z tego porozumienia naturalnych k msekwencji w postaci 
jasnego i bezspornego uznania granic PżplHej" z przed wrześnio 1939 r. t .  rr'anic u sta­
lonych pomiędzy Rosją i Polską dob .wolnym -i nom; rom b w : :u b u k atem  ry.kim 
z roku 1921.

Rząd ZSRR nie w y k on ał. w -pełni w stosunku do obywateli p clslich , de cri wa- 
nych prz.zeń  w głąb Rosji, zobow iązania zwolnienia ico z jak iego .:.- !:.:.;: przymusu 
i oddania ich pod opiekę w ładz polskich.

Na wiosnę 1943 r. rząd' ZSRR zerw ał stosunki dyplomatyczne z Rządem Polskim, 
chcąc zapewne uwolnić się w ten sposób  od zobowiązań, krępujących jego zaborczy 
stosunek do Polski.

Nie możemy zapominać o tych faktach, dających zewnętrzny wyni,z dzisiejszem u 
ustosunkowaniu się Rosji Sowieckiej do narodu i Państwa Polskiego, jak równi, ż i o tym, 
że to decyzja niemiecka, uderzenia na Rosję spow odow  łą, że Związek Sowiecki znalazł 
się w 1941 r. po tej sam ej stronie barykady, po kto ej my stoimy w. walce- już od 
roku 1939.

Dobre ctosułikł między Polską a ZSRR leżą w int resie Narodu Polskiego i we 
wspólnym interesie w szyst ich narodów Europy, walczą \ ch z Niem arai w imię ustale­
nia zdrowych warunków przyszłego, trw ałego pokoju Europy. Dl i tego też Rząd Polski 
wielokWt iie oświadczył pełną goi >wość ułożenia ich na podstaw ie dotychczas obow ią­
zujący ę-c •••'bie strony umów i w duchu przyświecającej narodom Eu opy demokratycznej 
idei ; ó ozumienia. i  w : • iemneg ■ poszanowania. : _ N  ____________

it.ogika odwlecz:.ych -asad  prowadzenia wojny stw orzą warunki, w których Pol­
ska u' ■ może odmów.ć Rosji prawa toczenia walki z Niemcami i na naszych ziemiach. 
Nie 6.1 stawiamy tego prawa partyzantom sow ieckim ,. o ile rozw ijają działalność‘ bojow ą 
przeciwko Aiemcom. Nie może-ny tolerować ich działalności .'.ontycznej, godzącej w naszą 
zw a.toćć i całość. Takiej d c ii ł ib o śc i  musimy zdecydowanie przeciwstawić się, a w po­
trzebie zastosujem y sam o -bronę, która jest naszym naturalnym .prawem.

W związku z noWyżs ym, w dzisiejszym momencie ponownego prz niesienia się 
frontii w nasze granice państwowe, nie odmawiamy armiom'sowieckim, wkraczającym do 
Pols i w w .lce z cofającymi się Niemcami prawa toczenia Worny na naszych ziemiach. 
Przeciwni ', wai.cę tę w esprzem y w miarą, naturalnych wa un-ków -wojennych, w miarę 
naszych Sił i interesów państw ow yęh,.w  granicach decyzji Rządu Rzeczypospolitej i roz­
kazów N iecelnego W odza: Równocześnie nie .poddamy się w żadnym wypadku naci­
skowi politycznemu, zmierzającemu do -podporządkowania n.-s celom obcym i odebrania 
nam sw obody zorganizowania życia, narodowego i państw owego według w ła nych poli­
tycznych i społecznych ideałów . .

' Ż O . Ł  N I E R Z E !
Walczymy i walczyć będziemy Ó Polskę wolną, o cła I silną, o Polskę wolnych 

obywateli, o Polek ę rządzącą się .interesem' szerokich w a.stw  pracujących, staflbw ąćych 
istotę N.irod.t i rozstrzygających o jego przyszłości. O politycznej, społecznej i gospo­
darczej przebudowie PoLld będziemy decydować sami.

Z w iarą w  niczm ożonę'siły ’oąsż.egq Narodu i w .órfatepzny tryumf idei wolności 
i sprawiedliw ości w ’ stosunkach 1 m iędzy’ narbdaWi,; ęzefegi Armii Krajowej sto ją  i stać 
będą karnie pod rockazcmi n a d e ’ 'yc!i włndz Rzeczypospolit'' j,; które jedynie reprezen­
tują Polskę i są  uprawnionym szafarzem'Si!" i kr wi'-polikifcj.

KOMENDANT s i ł . z b r o j n y c h  w  k r a j u  
/  ■ ' « Ó R .  . . . . . .


